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NASZA WINA! 
w świątyniach 

4-eJ stronia ItOt rak. 
Ogłoszenia zamiejscowe I 

I skarbieb, 

Minio 
dze policyjne 
dzenie dzient 
przyniósł, i 
powodzćiila. 
zbrodni władze 
ły wobec odro 
zadania. Złodzhie 
do skarbca Pbsyf 
robionego kluczaf 
żadnych śladów f 
władanym kierunku. 

Stwierdzono ną , 
cisków na wajrsifach kurzu 
skarbcu, że 

nic zosta\uT(i 
:li palców, 

klejnotów kazano pilnęw.. „ ^ 
cł^źkd pracującemu . ^ c 

. f me rdołuł odwrócić nieszczę^lo, więc itr 

Gniezno napróżno wzywa na pomoc policją 
'ziwod^wł Ikastarwi 
pó dokonaniu rabunku 
drze, a | ! t 
znani pollcfl 

[' Stępów 1 

czerwonej 
nowych wia 

na miejscu 

Bezpośrednio po 
lledcze stanę-

trudnego 
dostali sie 

pod-
zostawilf 

znikli w nie-
kn. 
Zasadzie od-

rtą pfebiegłant do 
(pozdowskiego w 

Musiałam KO 

L 

Jednetn 
a$ly wobec 
zaWa które! nie 
r^jecątku 

O kierunku!. 
ków śledz^wta 
przed*ewszys*fł«iB l_ 

._ kobiet 
i że słuiby kośfe. 
I, Wiec przed|.wsfistkiem __.. 
żąca ks, prałata L|ubnitza ze
gnała co następuje: 

— We irbdf rani, pomiędzy 
i-ecdz. io-tą i r • 
zakrystiana 
pewśttł sprawjłe 
szukać, gdyż 

D«v skarbcu co 
Oprowadza! 

iunej cteici katedry. 
dząc lNfr'akaAca |J 
widziałam trwffc * 

Tak nie myjję'sieloflI to byli 
•i pewnością. frayplrnlnarn so-j 
'iif teraz doptero, p o ć wtedyj 
T.H' rwróciłam na t a uwagi, i # | 
pojawienie siej mojel wywołało 
zamieszanie, ^ ś r ó w nieznajo
mych. Jedenjz ńtcpi odłączył 
•się ot! towarzyszy.i-niby to p-
rfadając kościół 

odprowadził 

Iz auta i szybko weszli do Ka-
|fedry. 
Zakrystian Gozdowski z 
ny z wiezienia, ale I 
Otrzymawszy wia< 

zakrystian (iozdowski, 
wany początkowo, zwolniony 
został i 'aresztu, udałem śie do 
niego niezwłocznie. * 

Mieszka on 'w mdłym dom
ki! w pobliżu świątyni. 
Liczy lat przeszło czterdzieści. 

Rad opowiada ini wszystko co 
wic — rzuca się jednak w oczy 
jego wzruszenie. Opowiada 
znękanym. cichym Kłosem, 
chwilami .słowa załamują się i 

* *««« »»iginu w łkaniu. ' ' i 
rjt^m^.,..Ą.^-r~ KofUdebiyw jestem„ł'*ż,?dj 
*' w-'««k«-i , f>"ciu W * powiem p a n i c e jak*j 

tylko fiasłatem co dzień i ćo 
noc z trwoga, czekałem zbro
dni. Ale 

myślałem, to 'sle BPI moiei 
krwi nit obcidzlo. 

Takich skarbów st-^ec panią, 
to się moina śmierci spodzie
wać od kuli lub nota. 

Powiadają żem im ułatwił 
drogę, bo skarbiec tylko jednym 
kluczem umknąłem Ano pra
wda... Grzech mam i nigdy go 
i it- odżałuje. Aic na lat«ajaj#k.ń 
zawsze tik >,anr/Nłc|n, Tylko w 

,rocy dobrze i dokładnie. 
słu-l ,_ Czemuż pan nic dal 

odcisków 

straci! dla 
odzm. 
Władze sta

do rozwłą 
żadnych z 

;k. 
'szych kró

lowały 

opłacanemu 

z temi o-
' zloc-yri 
weznśeią 
yczrto|ci. 

poddani z 
badaniom, 
nich wiele 
dzj do 

Nie mogą 
.[go alibi w i 

środę. 
Konfrontowano 

sobami, które 
ców. Nikt z całą 
nie rozpoznał ich 

Władze 
ły sprowadzić HO 

w^eteczfcf 
cic'i. która bawi 
Tczewie. 
Karygodna obojętność wzglę
dem jliradzleży okazufcr władze 
ponlyino - śledcze warszaw

skie. 
Mimo telegraficznego wczwa 

nia o pomoc stołeczne władze 
bezpieczeństwa jak dotąd nic 
przysłały nikogo. * 

# 

"Nie przesądzani jednak iak-
tów. Pewne jest to, że rozjfory-

.Uzenle wśród ludności rośnie. 
wyfc —* Niechby wszystko prze

padło — mówią — niechby 
! wszystko zginęio, kielichy, na-
„; wet monstrancje z tylu klejno-
jtanil. byleby tylko wróciła do 

głowa 
św. Woiciecha 

Nikt nie wie co jsię z n|ą dzie
je. Może ja teraz właśnie płuca-

.wią jakieś niechrześcijańskie 
,'ręce. Może otwor-yli relik
wiarz i zbęszcireśeiii świętość 
od, wieków nienaruszona, może 
•drtysWft 'tŚ&tm nłt złoto I 
nigdy jttżs do nas 

święty męczennik nic wfóci. 

Trudno nie podzielać tych o, 
baw, zwłaszcza. < że śledztwo 
na martwym utknęło punkcie. 
Cały jefeo ciężar zepchnięto na 
berki miejscowych władz, któ
re mimo dobrych chęci nie mo-
«a KO prowadzić na taką ska-

W 
w 

WWma top łełc6w 
H" "*^™fW^| WłC f i l ! • *Bf IMCaia 
• • • d . I 

lotujemy to 
alarmuje od-

Dwa dn\ pochłonęły życie -^.- , , . ._ 
dwudziestu lludzi. Nie do wiary! Ry'y tam niegdyś naipotrzeb-
Dwadzieścii ofiar kąpieli, dwa "jcisze lekarstwa, ale wyszły... 
dzićścia ofiir upałów — a głó- Dziś -znajdują się w szafce tyl-
wiile karygodnych, zupełnie nie ko puste butelki. Brak zatem e-
prawdopodóbnych" stosunków, lementamych śroików pomp-
panujących w stolicy! cy do ratowania iflar uduś 

Oto garść faktów, garść wra r | a P««? w«te» n|przykład 
żeń, wstrząsających i smut- ąntonial 
^ L t ^ ł . a , ą C y c h W.Pr0St Pm W chwUI, gdy 
gnębiąjąco: , . tt.ayełkf. if.u*nn 

Nad brzegiem t ł u k Udaje- d z ? J « e c z ^ z T 
my się na przystań oddziału r* 
rzecznego policji, gdzie mię- topi s|e laklś mężczyzna. 
dzy łódkami znajduje/ się który zażywał przed chwilą ką 

.*** P**1' w Wiśle. i 
cmentarna łódź, Okazuje się, źc (dobre łodzie 

sprawiająca zupełnie nleskmo- są z policjantami na Wiśle, po
wite wrażenie: i zostały tyiko J' 

f Do łódki tej uwiązano ' r' 

w 
się pod kilem... 

Twarze Ich sa straszne. 

było. 
on wycleczikę w 

Przecho-

policji zara:;, gdy, pan skarbca 
ric móKł otworzyć? 

- Nie mam tłemacrenia. Mo
la to wina. A^e-powiem r>ar;i* 
taką rzecz: W sl\ .-;;t*!u rat 
zamknąłem północne i połu-Jnio 
ve drzwi ICatedry, a wc\\;n\trz 
został e-t-o/. Rano przychodzę 
pc)iudni<jt\ •" fl-r.\\"i ctv/fc-ae — 
ani ni«;?,j Pobiegłem dofkapitu-
iytkks. prałat Laub?iitz pdwie-
dzrał wówczas: j 

- No to tr*4i>a zaw(|ła>" śhi-
sarza. Ślusarz i 

wvdobvł w|cd\ nlnmcn 
wytrycha. 

W l e d \ i"kt p<>'i_fi nit: \>-iła' . 
więc i U."..''. ^ .»:osł .'o •• ir.a-
rza i -t »lsi*. î łŁ." II i. 

, Cii,'- ko :'"katii,K: str.lL,;>,.;! 

znać] m a S i c yX± r a terenie intelnłert-

<-ó; robić, wtedy, 
eiłam na to zbytniej 
^ztą spieszyłam się, 
leźć (i<>zjto»-skkf». 

/ezjoanla dCHfiei 
nMwierdzajai i 
iracif służącej 

Widziałam jak 
tidrc zajechał piękny 
chód. z którego 
trzech mężczyzn. 
To jakieś zagraniczne cieeanty. 
oomyślaaąm widząc, że są ubra 
fli lakby prosto od krawca, z je^ 
inakowemi nieprzemakalnemi 
^alfami przerzticonemiina ręce. 
A^eden to był ubrany irk to mó 
wią „po amerykański": spor 
4nić u góry szerokie, Itlołu wą
ziutkie, że nie wiem lik noga 
przechodzi, marynarki; krótka 

miejsce. 
— Jakto. — pytam zdumio

ny — zwolniono pana? 
— A tak 

dostałem wczorai sto tysięcy 
i wymówienie. 

— Jakie pan pobierał wyna
grodzenie? 

— Za kwiecień i maj dosta
ł e m 400 tys. Porabiałem jakoś 
datkami za oprowadzanie vvy-

y samo-icieezek. , 
wysiadło i W zakoiczęmfu tej rozmowy 

dodam, że cały dozór nad 
skarbcem bdtfany był właśc*. 
wie jednemu Ijylko Gozdowskie 

,'1< Z-

nm. . ' 
słyszałem rid wielu osób wy

mówki* że kanituła rozporzą
dza dużą ilości klcryk<%. któ
rzy zmiepiając sję magli byli 
strzedz skarbca. j 

. Konfrontacja 
schwytanych złoczyńców 

PreywtesieBł; %\%ęM **$ 

Dziś można j«S stwierdzić, ż e ! Ę ^ ^ ^ J t ^ ^ 
.śledztwo w s p r a w i e . ^ t i r o r n e - j ^ ^ r 2 ; 3 ^ ^ 
go rabunku, którego ofiara nad- i raąnowrL /-rozm.iiaiem to wte-
ia . ! (. -r>- «-*«-'*!* ,. 

drogocenna relikwia narodowa-i • / a n * ' t a r 0 n w , # a a ć f C S p* ^ a d " 
\yaua. 

znanego telepaty. • 
-— ftlożj 4a co ipwie, — po

wiedział Jeden z prowadzących 
śledztwo \~ bo r myśmy już 
wszystkie wyczcr!|)atl l-ncżliwo 
<ci. ' ' 

Doprawdy to wielki skandal. 
$,c natychmiast po' wykryciu 
zbrodni p@ *tiwlli'Slę na rnłcl4 
rcc najlepsi fachowcy z całej 
Polski. t*id«ioż part Sonnenberg 

skini ku końcowi. I rudno się tu 
taj spodziewać jakiegoś dodał-
;,:c'.'o rezultat!] i zgóry moż-1 

•la !-•!•/vpuszczać, że nastąpić 
mająca 

konii-ontacla uczestników wy-
cicczkl Slow. nauczyclotttego 

z baiidytautf Łóuzkjcii 
nie wyda pozytywnych rezul
tatów. Niepodobna przypusz-

piętłu topielców. w rokii ubległsln ówczesny 
Cisiła Ich, pogrążone do poło- komendant policji państwowej 
wy w wodzie* clęzJkp kołyszą co kiHca dni osoiłście był na 

I Wiśle i odbywał Inspekcję pod
władnych sobie ojpmów, oraz 

- . „ • , , . . i . urządzeń ratowniczych kotni-
iWydobycI z wody, zaczynają c.j.rjata wodnego, pdy jednego 
się już rozkładać i cuchną... rfnią utonęło - arę 

" ' * rzmiałe zwłoki z po»rzy, nó surowy rakóz 

ihi. iświadczącemi o »6*atł«o4eI Whjf»M»' 
zosiają złożone na ivozr który Fpłestety, ottsenfe o tym za-
ri zawozi je kązle, wkjać saiiomKłann! 

W 
Stwierdzamy, że oddział tzz- Szczupłe pomieszczenie pro-

ć; n^ (dawniej komisariat wo- sgktorium przy sztttaut Daje-
dny) posiada niedostateczną i* ćiątka Jezus przy i | . Dr. Oczki 
ipść funkcjonariuszy. Dlatego dziś rano miało juą dziewjęcfu 
tjeż piema mowy o wystarcza- toniełców. 
jĵ cyim nadzorze nad kąpiącymi W godzinach popołudhlb-
sjic. j wycłi znowu zaiedz|e nad Wi-

RmL tiirfrl! rłę od strony Pragi wóz i za-
DraKiuazi! Werze dalszych* nrtciu topieJ-

Jednocześnie okazuje sk, że ców, wyłowionychl wczoraj 
zrajpujaca się w biurze oddzUi- wieczorem. | łu rzecznego podręczna 

c«.e. aby ci złoczyńcy, którzy Iwlzle p. Kun atowski? Przy-
w lak mistrzowski sposób do
konali zbnulru C:\h s)ę nchwy-
t'!Ć tak prędko i nie'^apcwnil* 
•'•>*'•>• Oui,<uviednię!-o alibi. 

: M I 4 \ tano oiobiiikrime ńnlc-
/..'• dc uaiw>ższiei Masy w swo-
mi ia«.hu Oglądałem ich dzi
siaj i odniosłem wrdienie. ie są 

•'Kizhl pośicdiiielśzego 

pomnijmy 
v.ę Francji 

sobie co się działo 

po znfknicciu Giocondy. 
A przecież ąlowa Św. Wójcie 

łia pod wzgląiąm religijnym i 
ajbytkówym znacznie większa 
^zcęnną prawie przedstawia 

irtbść. 
St. Dz. 

tMtssrabsk 
CZERNię«f,Cf. (A.W.) I.rd 
Bestrabii tateryaawana jest 
bardtó ś.rm0§. orfdii^ły h» 
kle. Odd?i»^ h rozwijają 
fąlnośc' swrtją głównie 

, Besai ;•!.]». ' l 
k W ubiegłym tv?odniu bsn 
l^zbr(j«Ai w ktrabinv, rcwi I 

\ granaty ręczne 
napsd'1 na uioskę R»Mcin 
irdsi^ *ópctas odbyorąłisijp tif 
Bsndydt" wystraszyrs j[ ws*' 
kich [niii«sąkśńcOw atnMlabii 
oĵ r«boi*Kli nietylkn oi*zy%ył|ch 
na t»ig. Iec2 apiąćrowidt 
sczz^taie domy. 

trzej I CofaMc się urządzili 

TI. 

w-

żandarma, któieg 
*)wałi i ri«?ko oka'ec*yJł| ' 

rowadzłH linii eArtcI 
rzerzonyir, Jako 

pbraW)wa 
u. 

« f a ł ' z jej n 
•i składników. 

Dopiero cnegdaj dj i^ i uaHnyin 
starjtioin policj* nnle|iłkod!iwio. ,„„„„.„ , 
no dwie bandy grasujące * oko-! Kijewjski i Scholtze 390, 39§i 
ln-y Khzyniowa. • #l [ •as&t 

Przy tej sposohnbśc| wywią^ 
sit foraiałąa * ' 

1 ^ *r% m 

GOTÓWKA. 

Mhrki 'lilemjeciie: 0 , ^ . 

wmm. 
gła SUTO. •' 
rlfn 0,53. 
(|yn R25J00O. 

York 114.000. 
6K*). 

igkł 3420. 
vajcarja 19.500. 

eoeń 15S. 
oejhy 48K). 

AKCJE. 
Dyskontowy, 575, 550. 

.. Handlowy mo. 
.nM dla M. i Przem, l?l, 165, 
175. 

Bank Kup. Łódzk. 130. IM, 140.1 T 3M, 340, 330 
Bank Małopolski 70, m. rPocisk ISO, 
Bąuk Przem. warsz. 80. 
Bank Przem. we Lw. 49, 60, 50. 
Bank Zachodni 395, 428. , 
Banki Ziem. Kred.' we Lwj 33, 

a*, lał. L 
Bank^Zjedn. Ziem Poł. 125, 300. 
BankiZw. Sp: Zar. w Pozn. 4lO, 

4751 
BankiZw. Ziemian 33, 40 

oBeMit. 
CŁisławtee 420, 460, 460. 
MMiiłłńw 3211, 355, » . i 
.Wictf. Tow. Fabr. 4kr«i4ft»-

Firłey 120, 140. bez #aw. 
t«zy75,a^. I ' 
Drzewny Przem.. i HBI, 38,34. 

|Tow*Kop. Węgla 940110*4 99fl 
^ f ie | sk l 117, 145, I4D. " 
Lilpop 170, 210. 200 b i prat:'. 
Modrzejów 900, 9^5, BO. 
Norblln, IM, 195, tfl0f 
Ostrowieckie 1—4>ei|. 1400, 

1650; 5 em. 1300, m . 
Ortweln 62.5.107J, NB. 
Rohn 230, 231, »> . I 
Rudzki 1-2 em- 305, |S0, 337.5. 
Starachowice 1—5 enf 610, 660-
1 645. 
f rzebtala 310, 350, 30i A 
frsus 1 em. 625, 6501 2 em. 

żuła 

między żjndaiaier 
Cynii się 

'kończyło 
fdyłów. 

bro||§-
którą ?a-

frV«Wef!!bj|r 

Sole |>ol 530, 540. 
" * 3 5 0 . 

19Q, 270/ 25a 
fr«>, 185. 
f 73, 77, 70. i • 

§ i » « ą ^ 6 m 6 m 
685,640,650. i 
' 3200,3700,3400. 

rowozy l̂ fO, 210, 1* . 
leniewski S40, 850.1 

rdó#l 34500, 3 6 ^ | 36000. 
owsktt 85, 100. 
31. ' 

;o%scly 38. 43, 4 tJ 
I Transport i Żegluga 2v25 . 
Crnie^w m 180. j 
Elektrycziliość 850, WĘ 
hfaberbusćh 44a 475. |50. 
Spirytus T15, 800. 780. F 
Polska Nafoa 78, 85, 83 
Nobel 31fi 300, 307. H 
Lenartowicz 30, 39, 37{ 
Pustelnik 150. 320, 3001 
Siła I Swjatło 290, 300. 
Przem. Naft. 3404 350. 
Kabel 12& 115. 140. f 
KJucze 17Xł, 175, 162J. | 
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Iftaftiajr Obywatelskiej 
o todi..5 popoł. zaczęła się za
pełniać. 

Na estradzie stgfcdll p. młot* 
stef pełnomocnyFrancn Andrt 
Panafieu. wice-pfezydent Ra
dy, mhiist rów. minister ośwla-
ty p. i Ołąbinski, -gen. Pupont, 
jren. Szeptycki. minister woj
ny., admirał marynarki francu
skiej i wojenny attach i sena
tor Baliński, 

(Uroczystość 
klestra odccran 
ki. pocem p 
Polskich Stówa 
czypospolitej A 
ski przemówił 

/poczęła or-
Marsyljan-

jednoczejiia 
yszeń Rze-

hr. Zamoy-
języku frart-

citekim. głosząc słatyc naszej 

przemówi! 

wielkiej , lOjBsznlcz 
szac okrzyk na jej 

Z kolei przemówił 
.s|j i niecerias Ma 
mi, wiceprezes 
Pol. Stów. 

W zakończeniu 
minister pełnomocny Francji p. 
P^nałiui, podnosząc % uzna
niem prace Polski nad odrodze
niem państwa. 

Przyjaźń, Jaka ląe*y Polskę z 
Francja jest dlti obu zaprzyja
źnionych narodu* zabezpiecze
nie pokoju H wewnętrznego n»z-
woju. 

Uroczystości zakończono o-
degranie „Mazurka" Dąbrow
skiego. 
i . ' 

Sprawi walutlarzy Krako 
przybiera sensacyjne rozmia 

Syli w imowle z bandytami 
Działali w całej 

Naczelnik krakowskiej lotnej| lenclera. udzie znaleziono 
brygady nadkorn. Szafrariski u- jj piwnicy obcą walutę, jiik 

Nowy «ęf biura prasowego 
minlsterjum spraw zagranlanych 

W dniu onefda^ym jpric-
stałi urzekło 
sy i* 
spraw 
gowsklf o; 
Wassowskl. 

Miejsce' p 
jąl już now 

biura pra 
minteferjum 
h» p. Tar-
zastfpca, p. 

t"'' 

wrJk tego biura, p. Stefan Na-
timsohn, członek znanej war
szawskiej rodziny bankierskiej. 

W czasie wojny p. Natan sohn 
był współpracownlklim mini
stra Seydy w paryskim Komi
tecie Narodowym. 

dał sie z Krakowa do Lwowa i 
tam przeprowadził rewizje 

w wielu kryjówkach, etłzlc 
schodzą sle czarni srlełdzJarze. 

Wyniki tych poszukiwań da
ły nadspodziewane rezultaty. 

Aresztowano bowiem wielu 
glcldzfarzy i 
I zakwestionowana złote i »ro> 
brnę przedmioty dochoidzace 

do miliardowych wartojicl. 
Pewna- część ciefdztar^y zo

stała natychmiMt/odesłana ze 
Lwowa do. Krakowa, gdzlie to
cz y się śledztwo. 

Łącznie i obławami wejLwo* 
wie i w Krakowie przep 
dzono rewizję w Gzarnyni Du
najcu w domu niejtkięjraj Hoł-

'II 

do
lary i korony czeskie 
Sprytny wałnełarz zamurował 

le w ścianie. 
Znaczna część 

odkrytych prz*z 
miotów złotych oraz srebrnych. 
Jako też zagranicznych walut, a 
zwłaszcza dolaWw.' pochodzi % 

z kradzieży I rabunków. 
Przedmioty te nabywali szmu-
głerzv od bandytów I zlodzlejL 

Dodać należy, ze zredukowd-
na niedawno policja krakowska 
nic posiada dostatecznej iloś 
wywiadowców, skutkiem 
go cierpi na tern szybkość 
szukiwafi. 

reki Szeptycki wraca 
m na wyraźne tyczenie 

Stolicy Apostolskiej 
Ciy to możliwe? 

Mgtrooołłta Saeptyćki omi-
ścił już Rzym i | znajduje sic w 
drodze do Lwowa. 

W podróży JowajEzwv mu 
kilkunastu befMpWch zakomii-
kOfr. którev Jui oddłwna zaj-
jBOwali się spi*#yą uhli z cer
kwią unicka. 

Zdrowie 
ważnie spagrożbfe. 
«o r:nwdor|od0lnle nie 
sic za i; 'io wił strawami dleee-

rfpolity test uo- mobilem pod 
Szeptycki 

ski iw 
cy Ai 
rzyć łtttf 

racfl fwrirlaidu metroyft^łlafeaWaJ 
- e | t v # % o #«fsroto#^a tW.' 

i i 

pewne koła ludności polskie i 
demonstracji, skutkiem czego 
władze zakazały wszelkiego ro 
dzaju powibn i uroezystesro 
przyjęcia. : 

Metropolita wysiadkę z po-
ciajrul na jednej z frie.t*cowycH 
stacyj jprzed^ Lwowerri i auto-

do miasta. 
żdia do Pol-

iyęzenlfe Slott* 
która powie* 

nadzwyczalnu 
!JBHfaaco..rMr 

Przysięga krzyżacka 
Prócz Boga, boją się polaków 

I I fancuzfiw 
W Malborku 4dbył się w 2e-

młym tytodnfu zjazd związku 
[ieio ( I (Marienburg-

W tym samym Malbor-
, gd?ie na 3 lata przed woh 
światową cesarz Wilhelm 

pt̂ na. pruską przy* 
że Nfiepcy prócz Bojja 

się rt^ fają a w imię te-
1Z0 nalely wyteoić oolaków. 

wyciajmął swe nieczyste rę^e 
po nasze świętości, czy będzie
cie bracia i siostry walczyć? 

— Tak — odrzekło tysiące 
piersi. 
1 — Czy oddacie swą krew I 

(mienie? 
— Oddamy, — odpowiedzia

ły zebrane rzesze.1 ^^aaj^ 
Wytrwacie na waszych 

stośct odbywał się zjazd krzy-
iaeki, ceremor|om, uroczysto
ściom i pochodom nie było koń 
ca. ' I 

•Uroczystość Izakończyła po
wszechna przr 'Sięga na wier
ność ojczyźntełnienileckiej. 

— Gdyby frłbłCRz lp:b i polak 

Wiród nieMykłyeta uroczy- stanowiskach aż do ostatniej 
chwili — drt ostatniego tchu? 

— Wytrwamy, wołali krzy
żacy. l'ak nam dopomóż Bóg! 

Amen! 
W krzyżactim zjeździe brali 

udział nie tylko niemcy z Prus 
Wschodnich, ale z Gdańska I 
kilkanaście delegacji z Polski. 

Katastrofa tywlełowi 
MADRYT, 15. 7. - (AW). -

Płsma tutejsze donoszą, że w 
miejscowościach La Vlctófia, 
Lorido, Logtaito i San Seba
stian srwierd^opo trzęsienie zie 
mi. Kataklizmowi temu towa
rzyszyły wiellfe burze. Oko
lice Sarasossypostały częjlclo-

wmmsasmm 

wo zatopione przez wezbrane 
aiody rzeki Kbro. 
%^a jednem z przedmieść za

padło się «4Kskutek trzęsienia 
ziemi M domów. Podobnie 'W 
wioskach: San Juan, Muzaro-
za zostało zburzonych 30 d o 
mów. Ludność chroni się, w 
ffóry. - . 

Pan minister przfemysfu nie 
chce odpowiadaf 

Jest cukier angielski, lecz UUt może 
funcikami płacić 

k̂dą jest, ie Ij co' :#ej 

Więc gołąbki gruchają Jak dawniej: cukru! 
Zapytywaliśmy pana |mini

stra przemysłu i hwdlu, 
czy prawdą jest, ie li 
połowa 
cukrowel 

za funciki dla plantatorów bu
raczanych wyjedzie na stały 
pobyt do Anjrlji. 

Przemawialiśmy słodko w i-
mieniu tysiącznych, zKłodnla-
lyclt synogarlic i, gołębi, woła
jących tgsłthlo: cukru! 

Pan minister nie mieszka je
dnak w Wenecji 1 nic ma pała
cu przy placu św. Marka, więc 
nic zwraca widocznie uwagi na 
słodkie gruchanie biednych nic 
boiątek. 

złica miedzy tern, co mia 
być I o czem pisaliśmy, a teml, 
co Jest. Myśmy zastrzegali się. 

cukrownicy nie zdobywali 
w angielskich zagranica, 

kasztem najżywotniejszych po
trzeb biednej ludności, a rząd 
niby zaspokaja postulaty ,m 
roboczych, ściągając z ni 
funtowe opłaty dla obcych. 

Dobrze wychodzą tylko 
krownlcy. 

1 
1 m i-o rozkradną 

-"ttkowie 
d r w i ą s o b l « z n a s z t c h 

„władz bezbleaeństwa'* 
Cynizm i bezczelność oprysz Wszystkie te uhi ia^ n^,^ 

Jów nie ma granic. P r « d WlkuI zmp Ófradu świetokradcy'"^" 
dniami nie w > śledzeni je^acze % rac« okradania kwik . A 

rza, nte oa raeczy iędzie zwró-
cić uwaire władzi kościelnych 
i* Skarbce oraz ukrystje'na> 
sje są za mało stfceione. 

Dawniej broniłafje świętość 
Obecnie, gdy wyiizdany bandy 
tyzm nie waha się przed świę-
tojradztwem naleialohy zmie
nić dotychczasowy system i 
skarby otoczyć T.afeżytą opieką 

li, najświęt»zi i najdawniejsze 
relikwie polskie w Kktedrfe 
;gnieznieńskiej a znów 
dza mieści o pkrau^eirfi ,._...._ 
ła w Ltezkacn (w Małopolsce) 
Kościół w Llizkacii należy do 
najstarszych świątyń w Polsce 
I posiada starodawne wota, 
klóre składała ludnolć w po
dzięce IUIJ W [szczerej prośoie. 

ANT0JL06JA POETÓW „ZA 

WYNIK] 
W 

zflezynam go 
Me od końca. 
Wwiem wlęcejl 
odrzucono, nii 

iWm§All|cH«, 

I POSZUKIWAŃ 
KOSZACH REDAKCYJNYCH 

Gdy wpadnie ml w ręce ze
szyt mieslęcznllka literacktego, 

przeglądać zaw 
Intereiują înie 
utwory, które 

|te, które wydru-

Pan minister 
auł i 

A cukier fest. ale 
albo niania «o 

W obu wypadkach wsiy 
ko w nieporządku. 

ty rdzo prosimy pana mini
stra, by raczył zarządzić zre-

uasze wołanie ferowanie sobiei naszego zapy-
mru-tłim. .^oui* 4ttóro. w taisle ^ r » e b y , 

Tymczasem zjawił słę już cii, ponawiać będziemy codziennie, 
kier, którego jednak nikt kupić Nie możemy przecież dopu-
nic może, gdyż sprowadzony jso: Hit, byśmy uchodzili za przy
stał za funty szterlingów i jest słowiowego dziada, przertfa-
Iniebotycznic drogi. i v\ łającego do przysłowiowego 

Narazić więc, zamiast wyje-! obrazu, 
choć do AMflji, Anilja prśyby* Byłoby to fattlne w skiit-
łal do nas. Zamis4t zdopycia kŝ ch 1 dla pmemysłu i dla zrtii-
funtów, płacimy flinty. treionej tyąi|cen| niedostatków 

Jest jeszcze Hinaij drobnh ró- stołecznej liflnoicf. 

dli Inwalidów przy parcelacji 
u Łaznów w PlotrHowsklem 

związku inwalidów 
maiatk 
• • a i w j | w w* v 
Grupa 

wojennych w TomaszowW Ma
zowieckim przysyła |nam ufchwa 
łę, w której protestuje przeciw 
usiłowaniom rządu lóbejścjia u-
stawy o reformie rolnej ni nie
korzyść 310 inwalidów, przy 
parcelacji majątku Łaznów], zie 

r; Mimo usilne zabiegi nie mogą 
©trzymać. Inwalidzi płatnych 
działów i odwołują się Ido opin-
ji publicznej; zwłaszcza^ źe nie-
mogą doczekać się załatwienia 
całego szeregu najżywotniej
szych "potrzeb, jak wypłaty rent 
uregulowania sparawy konce-

mi Piortkowsklej. syj. 

Stany Zjednoczone wydały na 
odbucowę Europy 

przeszło 11 mlljardów dolarów , 
Na polską Walutą nie umiem tego przeikiyć 

Z Waszyngtonu nade 
ścisłe informacje o r< 
pomocy, jaką niosła Ai 
Europie. Od czaaów za' 
nia broni wydały fet. 
czone na cele odbudowy 
py, wzmocnienia słabych 
sowo państjw, jak równi! 

nain-
z pa 

dzieła miłosierdzia dla europej
skiej ludności, przeszło 
Jedenaście nilljardów dolarów. 

Połowę lej kwoty dostarpył 
rząd amerykański, drugą i zaś 
część zebrano w drodze dobro
wolnych składek. 

kowano a właśhie ria końćtr ze
szytu mieszczi się odpowiedzi 
redakcji i wyjątki celniejszych 
v lerszy rzuconych do kosza. 

Mój Boże! Ileż pereł humoru 
ginie w ten ip<Jsób bezpowrot
nie! ; 

dę dziś nui kiem i „prd ar-
tef śmiało się rzucam w Itale 

mandra" na połów 
p^reł poe^ckiełt. A wite 

erotyki. Potl' 
rzawnlt kwili I skfiriy tfę 
trifcony-kochanek: ' i 

Na chwitk* dyn ci* chciał, 
Sekundę bym ci; mia!) 
Bym debi« tcitlał, achudiabyi 
Cieniutka byś się łtałnl 

A ^|pite! wybtictni gorzW f̂n 
oRkarźenlem: 

O ldil Cót AU aai« Hf — kc^cołat1 

Nie cnota ty, ni« cnota! '• [ 

Innemu poeci -i wiodło się w 
miłości znaczniu lepiej: Z n|aiw-
nym wdziękiem 'mó'vi o tetti, 
jall 

.jRntjcchali nad strumieniom 
On ją objuł swen rcmieniom, 
Wrct/xie ja«do i\ inudiiln. 
Zsindla t 'konia, ni« odm owita. 

Ascezę reprezentuje „Gładki-
tor", który przemawia do iks % 
kaft „Pro Arte" iw naateptiją-
cy^h pełnych nocy wyrazach: 

Jaro jlndintor! Cyrk tię trzaaje, 
Gdy tdrs obnfiią swój. 
Ni jednej s^ary na m«ra młąaltl 
J"4HI gjadjator, ^ r k lię (rzęsie, 

*Gdy wyjdę w *rai»ły bd||. 
Jam gladiator,.. A co noc 
Diiewki mnie Ac łiebie wabit[. 

, Wiem .chcą wysiać mtaka. moc! 
Ha! Jam gladiator, a cO noc 
Ja k'mtn nie idę! Nie xesiabia.l 

, Redakcja w odpowiedzi po-^ 
chwaliła poetę 2 a wstrzemięźli
wość i doradziła ją jeszcze 1 
Względem poezi. 

Nieznany, sktoninie ukryty 
pod inicjałami 1<. 8. epik daje 
wstrząsającą svym realiitn^n«j 
v.izję bitwy: 

Uderzy malcrjaiw* bt ech 
f «ty-

Znalazł się także wieszcz, 
który za cel źycł| postawił so
bie wymorzyć głodem biedne. 
Boyu ducha wlane kary i w 

I płomiennym hymnie wzywał 
JJuclzkoić,, do kmctoty przeciw 

ZAKOPANE, 
ZAPLUTE, 

ZAKAŻONE, 
ZA DROGIE 

rtaliśmy w Razc-
zakopianskiej 

H'ej, iż pogłoski 
u droźyznłe i 
;h bytu są nle-

, Niedawno 
tr.ch ok'ios/.ąf 
stacji klimat-
o rzekomej t 
złych warunk 
prawdziwe. | 

Wiadomość bvla wielce po
cieszająca. Wiele ludzi pośpie
szyło .skorAVitaL z okazji, by o-
trzymać przynajmniej kilku
dniowy lodpoczynek (mówimy 
o ludziach p^acy). 

Kilka dni pobytu w Zakopa
łam, gdy się ochłonie z pierw
szych wraiet| i zachwytów 
pięknym widokiem 

Er 

wania. warunki życia nie są 
bowiem zachęcające dó dłui-
szego tam pobytu. 
Pensjonaty-schroniska dla ła

knącej zdrowia publiczności 
niclylkd, że nie czynią | zadość 
v. ymaganiom mDdycynW, lecz 
raczej wskazują, jakimi pyć ni<f 
powinny. Brak dotkliwy|oddziel 
nych pokoi zmusza-do Ibkowa-
nia się zdrowych z cjioryml. 
Kołdry, pościel, haczyni^ »toło-
we i t. p. bez dezynfekcji prze
chodzą od chorego do akrowe* 

i go. Pomiesscaenią 
by doznać r™r*?yZ n ^ ' e t w"sotne, (gb sle bdfczuło «> upznat rozczaro-i zwłaszcza w óV- ' ' 

• ' ^ 
*9 • 

nej, dżdżystej pogodzie 
niach), a nazewnątr? 
te jak stare rudery 
spalenia na chwałę estetyki 1. 
zdrowia. ; 

Taniość, o której wspominała 
Stacja klimatyczna, jjest l^fen-
darną. To też lepiej tltóywai wy 
razu drożyzna. Ceny w Zakopa 
nem są o wiele (od 50 do 100 
proc.) wyższe od warszaw
skich, a przecież Warszaw- JC4t 
fcdncm z najdroższych mî stj. 

Dzienne utrzyraapie w ; naj-
forszych p|ensjonat4ch wynpsl 

— 70 tysięcy. Przejażdżka w 
dorożką 50 -j- fB 

e w autobusie,! wy-
na wycieczkę do 

Oka, kosztuje; ffl 

Działom z pyska 
Ofiiefl Mytka... 

I.ccft z dziury !' 
Dymu chmury, 
A śmierć blada 
Jul tlę tkrftdaf... 

. Trop upada, ! 
Nic nie gada. 
Biadał Biadał 

Robi się ciężko i strasznie— 
odpowiada redakcja ..Skaman-
dra" — po przeczytaniu fekiej 
ttrofy: 

Kiedy na piacie obrócą 5w Vj tołów. 
Krzesła »p<czni«ją w przyaadtrste 

• kirfy, 
A stół ciągniony przez paraaet 

f. ! inśł-iw 

szczurom: 
H«jl Kobiety, 
Nia dawajcie jatt l|Kr«ai, 
Nic obierajcie wifeM tek 
Idicie waJnire fNS&w ueruronri 

Zdumienie teź bttdzą słowa: 
...precz z tą kaadąfkaidw, 
Tych poatów, co j4 tą M rożka* 

?! prałatów! 

Nie można natjbmiast odmo* 
wić uznania obywatelskiej tro
sce, wyrażającej aft poetycko w 
ten sposób: 

Kawiarnia 

Tylko dramaty 

„Ależ na BOJB** — mityguje 
redakcja pewni pnetką. — Jak 
rtiozna pi«ać o ..wyinicywaiiiu 
pereł, które się fiadwy$zczer> 
WyM. lub o tem, żanuii „wciąż 
kica i kica z antyłf pami*\ Fe, to 
nieładnie 1" | 

KledyindzieJ tMw redakcja 
odpowiada groźnlł: 2abra«la-
my Panu stanowo nadsyła
nia nam twoich w^rszy. 

Ja, As-Pik, protestuj' prze-
w temu zakazowi I Dobrzy, 

serdeczni fndiriei N^A 
Mttą. Od czasu dolczastt 1 nam 
wolno uśmiechnąćlsię pofod-
nym, beztroskim ufinleebettL 

As-PIk. 

góry awyki 
tys., a 
jeidźają 
Morskiego 
tys. 

Należy 
powyiUMN 
do niedn 
co jest 
eznynt. 

detery^sty 
zakooiań 

certa fca 
wy«Wja I 
fcy, pcas, 

A 

tresują, niewiado-

akie bowiem pozostają w | luź
nym związku Zjicurserh marki, 
a fakt swobodnego panoszenia 
się tu paskarstwa jest momen
tem decydującym. W czem 
więc objawia się ingerencja 
władzy, czy zaś te kwestje jej 
wcale nie inte 
mo. 

Poruszone kwestje 
b. pobieżnie, są je 
zastaftowienia, fdy 
wartę jest wysiłków i 
Ibwej, by stało słę ono 
nem dla wszystkich ź 
zycznego i moralnego 
narodu, będąc jednem 
kniejszych i najzd 
miejscowości polskie 
tkaznjtmy na stopniow 
dę. 

Zwracamy 
gę, iż w swych za 
postępowaniu 
na łgnorufe duch 
ny czasu. Jako dar 
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dany. człowiekowi, Zakopane 
jest źródłem zdrWta, z którwro 
wolno czerpać każdemu chore
mu, by osiągnąć „pełnię rozwo
ju iii duchowych i fizycznych", 
jak mówi konstytucja. W-ftnfę 
czego więc słiaeja klimatyczna 
pobiera od ucstnlów gimnazjum 
i akademików, przybywają
cych do tej tak kosztownej miej 
scówości dla poratowania zdro
wia opłatę 4IMysięczną od pa 
rodbioweio Cdo tyjrodnla) pa-4t|a ni ulicę, dzięki 
bytu ~ -' • * *— ł ł 

żflwi 
, Civ dlatcfo* "by urffemó-
iwić im tam pobyt? -
Uwalamy, iż młodzież ucaa* 

en iłc, iwłaiicza upciladfotia 
materialnie młodzież akademie-
ka. imusl być całkowicie zwol-
n»«ii od tel niesprawiedliwej 
opłaty tiftrównl s tifi#dnlkairt 

ashi co ik»ltfa5Jlf opłat*, m 
Jukjł opiek? sanitarną, której 
ttikthy Me o * a£|cttnr: odczuł, 

a 
nie 

nawet o istnieniu ftacji klima
tycznej, gdyby nie pakt pobra
nia owej opłaty. I 

Czy za te plefllądjb nfe dało
by się zorganizował na&ardaiej 
prymitywnego dozoru sanitar
nego, któryby eiidni nad dc-
zynfeteją pokfełf* iprfkacyj w 

l^nśjoflaticlt i fOiAwić p«y-
•"najmnferspIttwacżMna ułłcaci 
Źakopaneto, wdbeclpowszech-
ne^o fu zwyetajn c|orj'ch pł«-

.. . czemu *' 
dzień suchy 1 uptlny zarazki 
gruźlicze lawirują mru z ku-
nmn w powietrzu. J 

Czyż nie można taż zobowią
zać właścicieli pensjonatów do 
odkażania naczyń sfbiowyGb, z 
których Jedzą eh0!# wraz ze 
adtowyml, noicaji wresacie 
nię i iobyr ie nkttfcK wprosi 
szahJłac«eotampasH*"twa?' 

Tf* liiiitaiiiiiiif-



Człowiek z dre 
Dostrflichcrii 

Zbieracz grzybów 
bandy złi 

Wykrycie arse 

aną nogą 
LiUJąlJWmi* 

i je sitj nerszte 
JskieJ 
włamywaczy 

W Mlitonńwku grasowała od 
kilku •• miesięcy nieuchwytna 
banda złodziejska. Ostatni Jej 
popis Mbyl się w noc\ z \2 na 
13 b, m. w mieszkaniu Anny 
ŚztUg.j ale był to występ 

bardzo niefortunny, 
gdyż jjjakojłczył się Aeszt#wa-

efclszajki.. 
Spiąta iv kucjini Jadwiga 

Witkowski usłyszała podejrza
ne sznkrw a «dy otworzyła o-
c-/y. spostrzegła 

Jakiegoś draba 
wyskakującego przez okno. 

Śledztwo ustaliło jeden bar
dzo ciekawy szczegół, a •-mia
nowicie, . żp złodziej miał "jedną 

drewniana. 
jśnic przypomniano 

kulawego [zbie

racza grzybów w i miej 
lesie, który m kf ku dni był ob
serwowany ^rze]g polidję i wy
legitymował : się jjąko Lepn Ko
zicki, zamle^zkiljy przy ulljy 
Leszno 86, j 

Wywiadowca lakentiiry śled
czej Tadeusz Krosiwko udał 
sic pod ix*vytszyj ądrp, gdzie 
rzeczywiste I 

znalazł człowieka 
o drewnianej nodze 1 prócz te
go — istny arsenał złc<dzlejski. 
Kilka łomów. asdijtynknt wy
trychów, świdry do dzjlurawije-
nia murów, bory Iflo k^s ognib-
trwałych, 

szczypce do pr/ecipania 
iukucha, latarki elektryczne 
wiele innych _przyjboró|iv. 

mołnaf zdobyC pieniądze 
najmniejszego wysiłku? 

Zamówić w sklepie cokolwiek, złożyć zadatek 
f zgłosić się po miesiącu 

Nieustające wahania waluty 
stwarzli | warunki na rynku 
kupiecHIfu które urągają jut 
za^domfedrowego sensu, stwa 
rrają dziwactwa r- wprost nie-* 
wlarygbine. 

Wydaiłenic jak z bajki, a je
dnak prawdziwe powiadał nam 
jeden zj jfrzyjaciół naszego pi 
smo. 

Pokuty myśl szaloną 
.tonie swojej futra. 

)wił |e w maju, kiedy ceny 
ni* są afbjrt wygórowane. Ustą-

kupna na 2 miłjony 
ożył żądany zadatek 

i 400,000 mk\, a re-
iścić z chwilą* wyko-

ozflaagonef*na ł»o 

I*z uradowaną rrtaiżou 
magazynu w dniu) umó

wionym po odbiór futrzanego 
okrycia. 

Kupiec, zdradza postawę nle-
wyratnąJPlącze się w zwojach 
przesłodzonych frazesów i wy 
glasza nastrojowe expose o 
spadku waluty oraz o nicpo

ni ernym wzroście jeen na 
wszelkie a r tyku ł pierwszej, 
drugiej czyy trzeciej potrzeby 
W końcu odważa się n i oświad 
czenie, że chętnie zwolni na 
.szych znajomych od zobowiążą 
uia, a jeśli zgodzą się na po
zostawienie futra # sklepie, 
skłonny jest nietylko zwrócić 
zadatek, ( j ] 

ule leszcze I doc łacie klUen* 
tom, ! 

tyle właśnie, ile oni jemu mlriłl 
uiścić t. j . ljfttóiOOi) mk. ^ I 

Rezolutna żona naszego 
przyjaciela postanowiła ukarać 
kupca i zgodziła s|ę na jego wa 
runki. 
i Z obliczem, prOtnieniąjącern 
radością, wręczyli jej kupiec 
wymienioną sumę.) 

Za to, te nie kuj|li, otrzymali 
znajomi nasi z 'fcasy sklepu 
zwyż półtora millina marek. 

Niebawem .będą f siniały skle 
py po to, by \ i 
w -'acały nam ;nleniad«e za 

nieodebrany fowai, r i -> 
Czekają nas] łari'e zaijobkl. 

Huraganowy ogień niebieski 
nad Marną 

Hrepamlętrie burze we Franci 
Znaczflą część 'Francji na

wiedziły w zaszłym ty-
jrjódniu pienotowane w żad-t 

.Aycli kronikach burze i hura-' 
gany. 

nadchodzą w nocy 
nnej spiekocie, do-

35—40 stopni. 
z wtorku na środę 

taki huragan przez 

biły jak istny ogień 
nad Marną1. Od u-

derzeń ich rozla 
że kościelne i wy
ry. 

Wiele osób zgln, 
nów. 

W ślad za tym 
bieskim 

1 

policji 
na w 

ka wla-
przez p. 

yła okra-
w Mila-

Prócz ttego, w 
wpadła bielizna $k 
domu p. Szeliż 
8iiorec2nle hartów 
Fiałkowską, która 
dziona w marfcu b. 
nówku. 

Wobec tak 
jaskra wy cli < do 

człowieka z drewnianą nogą a 
resztowano i zarządzono dal
sze poszukiwania 

Trzy raz 

Monarchowie 

pólników. 

Jadątomu z W 
dnie, pkradziono: I 900 tysięcy 
nk. piskich, 7301 koron czsh 
sklch, 270 dolarów almerykari-
skleh, 3 miliony koron austrjja-
cklch, mlljon1 M) tysięcy'm!k. 
nltm., 400 guldenów holender
skich, kwit nadany na bagiiż 
i.<c Lwowa do Gdańska, nadto 
woreczek skórzany, zawierają
cy platynową broszkę wysa
dzaną brylantami I szmaragda
mi, pierścień platynowy ze 
szmaragdem oplatanym dooko
ła brylancikami, zfegarek złoty 
z dewizką firmy wiedeńskiej, 
oraz bransoletkę plotą łańcit-
srkową. ' 

Wartość skradzionej biżuterii 
w raz z gotówką poszkodowany 
oblicza na 317 mil jonów mk. 
polskich. 

«w duraki' 
a obyczaje patrjarchalne 

pozostaje 

Z mostu Kierbedzia wskdcsyl 
do Wisły w zamlarzle samobój
czym P-letni Stanisław Kurkie-
\('icz. murarz z ul. Młynarskiej 
nr. 2\Ą i 

Tonjacemu pośpieszył z po
mocą (łodzią posterunkowy od
działuj rzecznego Pawłowski \ 
despefata wydobył. I 

Kurylewicz jeszcze dwukro-
tr.ie wyskakiwał z łopzi i dople-

skakał I trzy razy 
wyciągano 

ro po zaciętej walce poste ma
kowy obezwładnjł upartegp 
kandydata ria samobójcę, zwią
zał go sznurami, poczem w stń-
nie nlebufl*ącym żadnych obajw 
przywlóził to do biura oddziału 
rzecznego. 

Ijiadany desperat zeznał, te 
przyczyną rozpaczliwego kroku 
były nieporozumienia rodzinne. 

Mletzka w 
ulicy i Flory 
gerowej najpr 
angorika. Is 
rzęceio śwla 

ly się wie 
hały poiar 

ło od pioru-

Ojgni 
Jgn 

iem nie~ 
ziawił sife i grad, wy-

rrądzając na polach ogromne 
spustoszenia, ,a ^skutek nad-
n.iernej ulewy, spowodowanej 
oberwaniem się c|mur, znacz-

częśó Normandii nawiedzo-
została powodiią. 

«ty, #ugoogoriiasty drapieżnik 
z!am«!tystowenii ślepiami w ko
ralowej oprawie. Cwpili ni® ^-
siedzi spokojnie. 
Poluje no uokoiach iak w dżun-

glseh. i 
Skrada jslę I wyliottu^ 

karkołomne napady na frśniiie 
fotelowe, flakony, na ptatw sło 
neczne na podłodze i na ntuszki 
ślizgawce i|ię po ścianmdii 

Ody mają | prayji# goście 
przystraja wł4ściciel|ift księż
niczkę Miauli bmrwneml kokar
dami. Biała kokietka z widocz
nym zachwytem obnosi wiśród 
przybyszów sjwe ozdoby jed
wabne. NatomiRst odnosi się z 
niechęcią skrajną do wszelkich 
zabiegów toaletowych. Uważa, 
te najlepiej wymyją ją jej wła>-
sne różowe a drapiące łap%i. 

Wprost nienawidzi grzebienia, 
którym wyczesuje ją codzien
nie jej pani. Podczas tej operacji 
miota się jak szalona i drze się 

; w nleboglosy. Chcąc więc zao
szczędzić sobie przykrości po
stanowiła kapryśna księżniczka 
wykonać zasadniczy zamach na 
grzebienie. 

Skorzystała z pewnej spo
sobności, gdy została sama. Nie 
było ani państwa, ani służby w 

księżniczka 
grzebieni w Warszawie 
kotka Mlaull płata niebywałe 

figle 
domu. Gd^ jwróclll Spała Mia 
w kłębek, zwinięta, jak zaw 
pełna niewinności i wdzlę 
Ale z .wszystkich s 

1. lakie tylko były 
mieszkaniu — 

Prezydent Hardłncj sam kieruje 
a świta |ego pomaga mu w 

s 
Prezydent Stan4w Zjedno-] Otoczenie 

czonych rozpoczął|»|niwa w sta :zony 
ie KJI 
swe podrńży na Ajlaskę. 

Prezydent zajął miejsce woź
nicy na żniwiarce I z wprawą 
zawodowego farmera zerżnął 
zboże na znacznej przestrzeni, 
poczem sam własnoręcznie wia 
zał snopy. 

Zboże nutyclnuiasjt zmłócon >, 
a młocki dozorował! gubernator 
statui Mr. JonathanSl)avls sani 
rolnik z zawodu. 

się do młynko 
c?em zawieźli 
bliższego ml 
prezydenta 
dróż, pszenica 
prezydenta ol 
kiem mąki z 
uicy. Pani H; 
gala w pracy 
młynkowaniu 

Dodać naie: 
w młodości s-
fermach w sl 

Bolszewicy zamierzają 
oisjrzymi pomi 

Iwlarką, 

Jzydenta wzięło 
fania zboża, po-

ziarno do nai-
i zanim pociąg 

\y\ w dalszą po
była zmielona, a 
darowano wor-
|goi*cznej pszc-

>wa pomi-
brała udział w 

że prezydent 
rej pracował na 
>ie Ohio. 

'stawie 

dla uczczenia samych 
Rząd bolszewicki zamierza 

przyćmić egipskich faraonów i 
wystawić olbrzymi pomnik w 
kształcie piramidy dla upamlę-
tt ienia tasług bolszewlzmu. 

Będ^ite to najwyższa budowla 
w świecie na 1302 stóp wyso
ka, zbudowani cała ze stali i 
szkła i obracająca się na swej 
podstawce. I , 

Jeden obrót piramidy dokoła 
podstawy będzie trwaj 365 dni. 

Na wierzchu1 piramidy będzie 
się znajdował olbrzymi glob, 

który równie! ma być ,. . 
my. Pełny oirót globu dokoła 
osi ma trwać 10 dni. 

Całą budowa będzie wlec 
nietylko pomrtikiem, ale pełnić 
będzie funkcje kalendarza i ze
gara. I 

Rosyjscy artyści i inżynie* 
rzy, należący do komisariatu 
sztuk pięknych przy rządzie 
bolszewickimjsą jat obecnie za
jęci przygotowaniem planów da 
budowy tego |coi)osa, który sta-
nie w pobliżu płoskwy. 

Niedźwiedź biały, który fruwa 
Poleci n. btagun P 6 l m 4 

arsiawic przy 
pani Rettln-

dziWsza kotka 
y cud zwie-
Biaay, puszy-

grzebieni, 
w 

ani śladu. { 
Wszczęto; śledztwo. 

'cttfia zak 
nowe grzebienie, I znowu. 
Miauli pozostała sama, po 

| rzyła się historią ta sama. 
Ale padło na pieszczochę 

sądzenie!. . 
Zastawiono sldla na kotkę. 
Szpiegować sama pani. I 

cóż pię okazało? Oto pod szafą 
biblioteczną, w czeluści wąziut
kiej, dokąd zaledwie cienką 
trzclnkft dostać się można, — 
znaleziono Jcolekcję, ośmiu grze 
bienl 

Tam je 
filutka, b 
li we 

Miauli s 
bienie zos 

iwlokla księżniczka 
unicestwić dokucz*. 

a się sławna, a grze 
ły wysiedlone Z 

szczotek i DOZ bawione dzienne^-
go śwSatłal spoczywają w ciem 
nych głębiach szuflad. 

Znajomi zaś papi Rettingero 
wej długo i ^szeroko rozprawia
ją o tern, jak <o 

powojenna atmosfera zama
chowa 

udzieliła się nawet kotkom an-
górsktm. I, 

y niedawno, t e Odjazd z i^nocnej Kanady 
wybierał się na bie- do Grenlandii! skąd wprost Jut 

y, a|e ostatecznie na biegun. Tatn 
ko na psy mlrskie, foki 1 nte-

postanowiło pe- dżwiedzie, pdpzetn bohaterski 
arzystwo | amerykan- powrót, 
ymujące j^cztową ko 

Czyt 
A 
gun 
nie 

Nai 
wne to 
skle, ut 
munikaęję w wwtejtlrai udowo
dnić Aniundseiowli że Wio po
trafi, czego sławny podróżnik 
uskutecznić nie umiałj 

1 wybudowano niędżwiedza 
btułego, który poleci spokojnie, 
wygodnie w mroczne krainy 
nietalaceso lodu i wiecznego 

Śniegu. 
Hydroplan, 31 metrów dłu

gości; ciężar lxk tónn, dwa sil
niki 24-konne, szybkość 160 ki
lometrów na godzinę. 

Wewnątrz kabiny z komfor
tem: czytelnie* łazienki, ele
ktryczni kuchnie, tefegrmf bez 
drutu, gjramofon i i d. 

Aparat moie fruwać 
bez potrzeb! ładowani 

kUfiuetrow. 
Nazywa się JBlały "niedź

wiedź", a odkści wówczas, kie
dy liczba *e*c*u śiniajków, 
którzy zgłosi! się dotąd, wzro
śnie do jedenasta. Tyle bowiem 
miejsc wolnych znajduje sic w 
„Nledżwiedzłf \ WsrystWe mu 
szą być zajęte. 

jak ginąć, jo 
towarzystwie! lłcznem. 

Awantura, pttórej . _ , — 
się zapewne bajdziej, niż żmu
dnej wyprą wfe '~'~ 

l. • • • 
Jest ło skrót szwedzkłei na

zwy—Liga Patrjotek prawdzt-
wych a] nie malowanych. 

Liga ta stała się dźwignią 
przemysttf szwedzkiego. 

Liga posiada, szereg filii w 
miastach prowinq*onalnych i 
zwalcza przemysł i Import za

graniczny. 
Szczególną uwagę zwracają 

członkinie, zwracając się prze
ciw przedmiotom mody, towa
rom łokciowynji. obuwiu i t, d. 

Panny należące do L. O: P. I 

oświadczyn, je-
się o 

jest w gar-
z cudzoziem-

.. w odzioi krai 
zagrajiiczne butyl 

wyzbadź się cudzoziemskie1! 
koszuli—a wędy pornewtay o 
ślubie. I 

U nas niestety;podobna myśl 
nie przyszłąldo głowy1 żadnej 
jeszcze patr|>tce. 

nie 
śli tnł 
ich względy 
nittrr 
sklch matę 

Przebierz 
jową, zdejm 

t I 
awanturnicza, osnuta na tle 

stosunków warszawskich. 

A N O N I M A 

CZINffi POGATKU POWIEŚCI 

o t ł f i td l kfffk. • » «**^« **** 
oktm t m t t k s H * ^ ^T^WTwifM *9*» 

Tw^» ta fMMk *sflmtł« » N »MNł 
Po«oldw»ab M mt«|K«. 1&** M * 

kobieta, wołając* o powoc, ai« dalf f* 
HlUtu. Od t«i chwłU bo!»te^i»l« d ^ ^ M | M « 
••Bici^ch f^tóŁ Re*** pw^tafoM M » i «•»• 
k«. dybiąc na dokumenty pntk ^ g o w t o * M . 
Ctuętkiemu zjawia *ią «arn» d*ffl^ i ffwoaii | 0 
ba csr.enlari pową^owski, .Jjdił* m i l ^ »•*• °fi»* 
r^ niłw-yjałnior.cj pkjioóy. W pot»oe oblf bofcatt-. 
ro:;. przychodzi (Jen^lny detektyw akaerykł^k1 ?•" 
li!< Krzysztof Oryl. 
J ładnieli — ruszył ramionami z nleche-

u.» Gałecki. V- Mimo, że szukałem nietylko przy 
pomocy namviska, ale opisu. Trudno wprost 
uwierzyć, m ,człowiek o takim wyglądzie nie 
zwraca ogóiiej uwagi. Natomiast zeNjJjfiJ11" 
mi irtołtaacfc, --1 Ożywił się nagle. — p » P ^ ; 

\^szystkiem wiem kim jest dr. Jarosław 
l^roda. 

— No, no? — pytał Salecki. 
—Rzecz1 najśmieszniejsza. Imię i nazwisko cze 
ie a nfemiec. Obywatel gdański, doktór filo-
fji i tu jeszcze śmeszniejszy wybryk wojen-
chebasów — kupiec. [ 

Ma bardzo duże stosunki' w ministerstwie 
arbu. Ostatnio w Warszawie od dwu dni nle-

riy. 
To bardao ciekawe. — A dowiedział się 

pun co o Kaliskiej? , 
' Prawie nic. Paszport na nazwisko takie 

zastał wydany i był wizowany w konsulatach • 
u emieckim i czechos|owack|m, także w ame
rykańskim i angielskim. Kazałem jutro zapytać 
w biurach okrętowych, czy nię kupowała tam, 
biletu. i 

To zbyteczne. Nie wyjechała z pewno
ścią. j 

~~ Wie pdn o tęm f~ spytał. Salecki. 
- - Przecież wyraźnie mówił Trauber o tern, 

ze ma „wyciągać robaczki i nosa" od „tam
tej". !" ' 

— Co to znaczy? Jak pan myśli? 
— Przypuszczam1, że idzie tu o wydobycie 

wiadomości od jakiejś kobiety, która nie chce 
ich udzielić. i 

To i ja rozumiem — przyciął Salecki. — 
Kito jednak jest „tam^a"? o to idzie i dlaczego 
Tfauher ponosi winę, I że tych „robaczków" nie 
można 

piszczenl 
*^na» Je 

wszelkie |przy-
mieszkąniu Brod^? pó-

pan nie pyta jakie 

przypuszczenie. Muszę rzecz jeszcze dokładnie 
przemyśleć, wówczas sam powiem. ft 

Salecki nie nalegał i zaraz przystąpił1 do po
dawania dalszych zebranych informacji. 

— O kamienny w której mieszka Stójza i o 
sąsiednich dowiedzieliśmy się od właściciela 
icli starego Krala niewiele. Według jego za
pisków, st#ier|dzonych następnie przez nas, 
przed wojną mieszkanie 1!tfljzy zajmował nie
jaki von L^nwjljte — mieszkanie Kaliskiej pań
stwo Rybmrscfj a sąsiednie mieszkanie po dru
giej stronie! niejika Rusakbwa, rosjanka. 

— Rusakowai! — zawołał Oryl r* stara zna
joma. Miała z nią niemało kłopotów policja 
amerykańska., ' 

— Złodziejka? 
—Nie! szpieg! fenomenalny szpieg. Jedna z naj 

niebezpieczniejszych kobiet, przystojna, mają
ca ! znajomości l stosunki w najbardziej wpły
wowych aferach ententy, stojąca jednak na u-
sługach Niemiec. Trzy lata prowadziła swą 
gre w Ameryee nim wykryto prawdę. 

A kto był Cen Lonwitz? i 
— Ajent tajny niemiecki. Wiedziano o tem 

dtść powszechnie. — A po się stało z tą Ru
sałkową? I 'I : 

•h Siedzi w ^lezieniu.!To jest siedziała kie
dy opuszczałem] Stany Zjednoczone. 

f to teraz zajmuje mesikantę obok Stójzy. 
4- Jacyś Kariwińscy. Nie mbgem się dowie

dzieć kto tacy. Podobno bogaci ludzie. 
(Przyjmują.bardzo dużo osób. Dorii 

ruchliwy. 
X ci Rybarscy, którzy mieszkali iprzed 

Kaliską w jej mieszkaniu? 

to był 
-zupiy,L bardzo "elegancki mężczyzna, prawic 

— §tarsi ludzie. Sprzedali mieszkanie Kali
skiej przed trzema laty. Zdaje się kupili jakąf' ^ 
posiadłość w Poznańskiem,1 Tak przyna^noiej 
ópoufiadal Kral, z okropnym żalem, że on nic 
z midszkania nie ma, a lokatprzy paskują! 

Salecki przerwał widząc! te Oryl zamyślił 
się l nie słucha go. Detektfw istotnie odbiegł 
myślami daleko' gdyż po crjMli dopiero zaczął 
mówić, jakby podejmując, lozmowę po kilku
nastu opuszczonych 

— Tak tto bardzo 
szczupl 
albinos ? 

— Ktotjjki? 
—• Ten Lonwitz. 
— Możną s>'ę dowiedzieć, -* odparł Saleck 

— Kral zapewne go pamiętał , " ł 

— Jeśliby to był ten slmt—ciągnął dalej 
Oryl — wieje rzeczy wyjaśniłoby się odrazu. 

— Jaktd? I i 
— W4wjc^ac, to jest w lSJTiroku Rusakowa 

„wsypała się/* zupełnie przfpMkowo. 
iPm? pewnym sąpiegu nitmieckim znałezio-' 

no list, który i poddany badaniom chemicznym 
ujawnił t. z\y. .pympatyczner pismo. 1 to pismo 
zdradziło Rusakowa. ó w szpieg niemiecki na
zywał się rziekomo Grabic, podawał się za u-
Ciękiniera z Poznańskiego, popca. Mówił te$ 
istotnie nieźle po polsku, choć I akcentem nle-

eckim. Zwiracał na siebie o w | n z swym vry 
glądem albinosa. Tak jasnyfchiwosów prawie 
się nfe spotyka. 

A 
'•4 
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! Baczność popisowi 1902 r. 
otaz • .ediMzenty* * lat I€0 i , IfCO 1 ifi$S! fCti» i * wat śtm 
tycl irsat ftief stawa! do prsregfąifti. n icckie j u t dJ n ie j n i * swltlra; 

Jak sit' <-'d* iadujc iry z nucj-

Uiufiełnifo 
bociąycrf rf< 

'TI lat 'mh, 
Icrzyatahl » 

fcccr,encsf 
uiclu po-

jiatc*te) 
barc-To 
rziiisa H O otem 
CCO i IfiW. ktctty 
jodtocatń, dctjcfi-

rzas nic ^tayiJo aic c'o rf?«fdQ-
KI i misje v r j*ki *'o-

Poiłutłfr.-c bu ff|C, 
tf asvc't ti> | « * ii r«* 

o-

^u p r i c i 
le kartka. 

by obecnie CJC'FC*>*< qć --a »•%% 

ją opieszałe f je i n« |jC»łt;f2f r-
*BC*J[. ^ ł a d t a 

i f i n je ści
gać winTtch Irr-c ^nirnia. f«y j * 
nuijąc* w jota l i ej ,j*>ti?e. 12 * 
w i ^k i j o i f i 1 tu łp tck i w t ł>fąp" 

st*o -f.aklsrc.4i %%-ła< 
ta jednaki n»«i ckce 

lo cno i 

Âby wied i i i : 

niezależnicih jvb"też 
pota nassjiajaept jego 

i Im ić 

pjrjrtczjrn, od , rekruta 
1f ? ącycb 
ł ł r j woli. 
JIW speł

nienie tbtwiazku ]bea pr iyk 
tyoK następstw ?a; dotychcza. 
tcwe ociąganie ł k . Komisjaj 
pcbórcwa pnedtyja twoje 
cłjr.r.clci a i do $©nca bieżą
cego mies*eca. Ka>dy przeto 
prp»ic%^> rcc»nikai ł^02 oraz 
r. HO!. IS(0 1 lf*M). który me* 
rodc'e! »ie doi>cn«izea przeglą-
d< wi Młw«Pf i KOrniiji, wimcjn 
10 i f j j m f beta*łacinie a naj* 
l<>:niej 31 lipca Hri. do tego 
Łcwicm i?e«u mkl; ta twlokę 
kt n ny i.ie b«Vzie. • 

Z dniem I rirtpfiia al oj} o-
pitfc»tl>ch f-obtroifych -iści^eć 
ir-czn* isładze jako fdezerte-' 
ićw. Beda cni oprowadzani 
j - f je i pclkję i kalraoi 1 całą 
fcf2*?glcdiioiicia #yrowycb w 
tej mitrze prieptacw. 

godów sokolich 
arU wspomnień podniosłych 

Uroczyste aći Sokola, awie.ro-jckwjt. Sam mam* ipopurhmete 
aa w nieczule, odbyta sie. najdtcnie od aklaskow, 
podziw s|ładr^e j .udatnie. Po-j A gdy na widowni ukaiały 
r i ą d * | dnia ptyńkt' po pur-kcie, 
'x wojskową akurafricicią wy
pełnia! mę i fćwietrreł. Fi»y 

» alcie i ictowebia rc^oiacięż-
«>cb druków,! wręczeniu pa
miątkowych^ 7(lont *- 1 obija
niu gwoździa;w dr/ewce -tfio-
rągwi i w y g i o ^ A o t t t reg krćt-
kich, W t pelfArb treści, pjod-
nitóslych dr te trawie n. 

Pięknie wypadły popisy na 
bqiaki|. C# i j * k było, mcm\ o 
tern relacja pom7cj. ja chciał
bym tylko pódkie i l i i momen* 
ty—te tak ipowjatn—uczuciowe, 
przeoczone lub z .rozmysłu po
minięte przez sportowego »pr,a-
wozdawcęj Dzlelncść ćwiczlą* 
cych wzbudzali I nagminny za-

«ię dwie drubny %»f... bajdawer 
k«cb, rejzebybły się weta z po-
criwu u więcfj r fcfzy Iwia-
dcnirb, ; Owe teś jsokelice za
częły fruwać przez :kona i koc-
łyi r,a! nimi magać 4- ojj, rety! 

Wieczjortm ks. dziekan Cr.o-
dyko pokonał ^poijwięcenia 
ncwejsopiolni, | rzyczenS znowu 
przemawiali p.p. Drj.Siemaszko, 
Pichler i red. Lubkkwicz. Po 
odśpiewaniu przez '^wa^ystkieb 
jobecnyca „Roty*, ; roipoczęły 
się ocbotie tańce, które trwały 
do późnej nocyi * 

Uczeattnicy sokolego . święta 
zachowają długo 'ńajttiiUze o 
ńiem wspomnienia, 1 

Nil Ul i M U Migiktrif straszny 
| i i l go »l*H!edy malują. 

Jak to . w awoim^ czasie do 
nieśbśmyi Mafiatrat, ihmkf o 
ądrowie (mieaskaAców mia i l i , 
wydal aiereg zarządieś talo
wych. Między' innem! wezwał 
|)i/rkupn!Ów.handlujących chle
bem na ulicznych atta^inacb,. 
by w przeciągu miesiąca prze
nieśli awp krainy do aklepów, 
względnie pobudowali odpo-
więdnie budki, w przeciwnym 
bowiem razie -aoatanie im od
jęte prawo wykonywania aprze-
dary chleba. 
' Oslrre tego narządzenia zwró+ 
ciło aię przeciwko jednej zwłaaz* 
cza dzielnicy, tzw. „Piaikom", 

gdzia zieaiąt rodzin trud
ni aię atraganiarakim procede
rem. Zai^oteni w awąj egzy
stencji kr*mikjrze, uciekli aię 
o pomoc jło1 Żydowskiej Rady 
Narodawa|t j które- prezea, -p. 
Dr. Minc interweniował, w pre-
zydjum Migiatratu, protząc p 
złagodzenie 1 nakazu. Wyału-
chąwaiy motywów prośby, .o* 
śjjyądczył przedttawiciel naazej 
monicypalności. p. Dr. Oatro* 
męcki, że tprawa ta będzie 
przedmiotem ponownych roz
ważań Magistratu z tendencją • 
możliwych ułatwień. 

Niech żyje dobroczynności 
Obywatele pamiętają, o niezamożnej młodzieży szKoInej 

Czcić im za te! A inn i niech wstępują w ich ślady. 
1 t> 

Dyrektor Banku Kredytowe^ 
go w Białyrrstoku, p. Piątkow
ski ^ebfał na kclonje kpinie na 
34O.0CO mk. 

Na ten sam cel zebrał t e i 
p. D i . Krajaki i podwładny mu 
pcrijonel Powiatowego Urzędu 
Zdt^wia prz{y Staroatwie". w 
«Bia%m8toku, g>.p. Huptich, Bjm-
kicWicz^ i * 2ur '§un»ę 790.W0 
tr.k.J którą wręczono organiza-
fotowi - kolon ji. letnich dla mło
dzieży izkolnej, p. Dr. Szay* 
kowskiemu. 

Tak Oto kilku ludzi, ożywio
nych' dobrą woja i oceniają
cych dtonioałęść] niesienia' po
mocy tym, w których leży 
przyszłoić Ojczyzny — zdołało 

przysporzyć kolonjom przeszło 
mi l jon^arek. Nie wątpimy, ze 
sal'tym pięknym i tak bardzo 
naśladowania godnym przykła
dem pójdkie jeszcze wielu ża-

. cnych biaftostoczan, którym nie 
zrobi uszczerbku ofiara na ra-* 
towanie zdrowia naszych mihi-" 
sińskich. Redakcja naaza z naj
większą .gotpwoacią podejmuje 
się przyjmowania składek i o* 
gła«zać będzie bezzwłocznie 
imiona fiarodawców dla pub-
licznego przeglądu, kto spełnił 
swą spoteczno-obywatelską po-
winnośc, a kto ociąga się jesz
cze z wykonaniem tego obo< 
wiązko. 

Kroniha policyjna białostocka. 
rnenhoCa »|)„i, wykręciwszy k i l 
na sztab ziaiekuracvinei kr**« 

Jetzcze o kradzieży gardero
by u p Łapiduaa W acupał-
takniń podanej wczoraj wisido-
mości o powyaazaf'; kradzieży, 
wykrytej przfei postronkowe-
go, który przytrzymał sprawcę 
kradzieży i łup złodziejski o-
debrał* %1« następnie,' objuczo
ny ty róże łupem, nie mógł za
pobiec ucieczce aresztowanego 
— zaznaczvć należy, że zaraz 
nazajutrz zbiega tego schwyta
no; jest nim Jan Rarmlaki, osob
nik bez atałega zamieszkania i 
określanych środków egzysten-
cji. Obstawiono go wraz do
wodom rzeczowym w postaci 
ttporego worka, napełnionego 
garderobą, do Sędziego Śled
czego I rewiru. 

M ł o d o c i a n i ! włamywacze. 
Dwóch bardzo {małych, jak się 
to mówi: „ledwo od ziemi od-
rosłych**, lecz 'nader obiecują-f 
cych, adeptów złodziejskiego 
kunsztu podpfełzł«r'onegdai pod 
okno wystawowe »llepu spo-
żywczego p. ICuriańskiego (Za-

*»»i.. i ii " -u racyincj kraty, 
^targnęło fe0 wnętrza. Zaraz 
tez, me tracąc czasu, zaczęli 
przetrząsa, 82yf|a<Jy i f r y t k i 
aby zaznajamić mę najpi c r w z 

ich zawartością i dokonać rG. 
zumne^ wyboru, w myśl zło
dziejskiego .prawidła: jeśli n i e 

możesz zarwać w«ygik,ego, to 
bierz przynajmniej to, co naj-
epsze. Ku zmartwieniu począt
kujących, rzezimieszków w skle
pie nie było nadzwyczajnych 
smakołyków, Wśród całej ko
lekcji artykułów najwięcej za
lecał aię cutier. Nim więc za
częli napełniać kieszenie. Byli
by zresztą najprawdopodobniej 
ugnietli jakiśIwęiełek, lecz pech 
nadesłał nieproszonego gościa 
w osobie służącej 7. tego sa. 
n tep podwóąza. Niedyskretna 
białogłowa zwyczajem histery-
czek podniosła piękie(ną wrza
wę, zmuszając złodziejaszków 
do natychmiastowej ucieczki 

Popisy! gimnastyczne Sokoła. 
: i Boisko Śokołą.l ul. Swięt©. 

jańska. Godzina 16-ta rozpo
czyna się bieg • okrężny, silny 
jednak upal uniemożliwia roz-
.wipięjcie należytej szybkości,' 
to samo da|je się todczuć przy 

* tzucie oszckepem.l Trąbka# o-
znajmia skolu w rtvp, zair te-
lasowanie Wśród: publiczności 
wzrasta, do ^ k o k ł 'staje -ó-cio 
zawodników, zwycjęzcą zostaje 
p. józel Kipan, skatząc bezkon
kurencyjnie 2 i pól mtr. Teraz 
pa boisko'wbiega idorost mę
ski, wyciągaięjte ramiona, silnie i 

trzymające wpałec$ki*\ podno-| 
ażą ducha] (nawet1 ku naĵ -apaU i 

czywczywszych w f ą o a w ców 
^przysposobienia re^4rwt Znów 
trąbka, ' miarowym krokiem 
wchodzą na boisko druhny i 
druhowie* następują pokazy o-
brązów, ćwiczenia na ; koniu, 
piramidy i t. pi | Wywołujące 
huragany oklasków ze 'strony 
zebranej publiczności. 

Organizaytja popisów , dobra* 
Muszę jednak zwrócić; uwagę 
na palenie papierosów- przez 
popisujących się druhów, co 
w czasie 1 ćwiczeń winno być 
bezwzględnie wznronionem. 

» fe-net. 

Wystawa łyd. szkoły Rzemieślniczej 
W BiałymstoKu 

(w gmachu Gminy Żydowskiej 
przy u l ^ Lipowej 41) ściąga co-
cjzień tłumy zwieklzających. Od-
dnia otwarcia (14 bm.) przez 
aaio wyi tawy przewinęło aię 
już parę tysięcy osób. Pokaźna 
stosunkowo liczba eksponatów 
(365) i rysunków budzi podziw 
pzecyzyjneni wykonaniem. Wie

le eksponatów zostało już za
kupionych. Cziś ostatni dzień 
wjratawy. Kto je j nie widział, 
niech śpieszy powetować tę o 
piesz|ałoŚć. Wyatawa otwarta 
od godz. 10 do 2-ej i od 4 do 
9 wie-czór, przy dźwiękach or« 
kiestry wychowanków Z. Szko
ły Rzemieślniczej, 

Handel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

Z ppd znaKu Marsa. 
Brygafy, pułków- 1 nizonu zastępczo pełhić będzie Dowódca 

oik p. SteWn Strzemieński, Ko
mendant parntzonu Białystok 
w^dniu dzisiejszym wraz ze 
Sztabem • Bifygady wyjeżdża na 
ośmiotygopniowe manewry do 
Obozu -wipzebnego Kawalerji. 

Obowiązki Komfndanta Gar-

pułkownik p. Zienkiewicz, Ko
mendant P. K. U. Białystok. 

Komenda Placu 1 kaj>itancm 
p. Romanowskim^WpRele po
zostaje na miejscu i funkcjo
nuje jak dotychczas. ! 

Dla zbicdniarza niema nic świętego 
Ani majestat śaiiirci, ani pieczęć grobu nie chronią pned 

t mniewagą i rabunkiem. 
Miasteczko- Goniądz pozo

staje pod wrażeśiom potwor
nej zbrodni, Ot f niewiadomi 
narazie sprawcy, ^ łamal i się 
do grobowlca zjrirłego przed 
.półrokiem ^.p. | 1 Jana Woj-
dyłowgkiegó. ^oimli trumnę i 
ograbili zwłoki, iopuszczając 

Dowóz: J wagony szmat, 2 
wagony cementu,. 2 wagony 
cukru w kostkach i 2 wagony 
kryształu. 

Wywołaj 2 wagony sukna, 2 
wagony narzędzi rolniczych, J 
wagony j drzewa, i 2 wagony 
płyt kamiennych. 

Drożyzna nabiału rośnie z 
dnia ąm jdzień. Litr mfeka, któ
ry przed! tygodniem, kosztował 
1800 m k l a onegdaj 2MX) mk., 

U,;x armń -l> Za funt 
żądano 

koszt, u je 
masła 

dziś 3000 mk. 
tydzień temu 

17.000 mk. — obecnie płaci siej 
22—24.000 mk. Ten gwałtów 
ny wzrost cen tłumaczą zmniej 
szon4 podażą. W czasie rozpo
czynających się robót w polu 
—żniw* i sianokosów—wieś sa
ma spożywa mleko i jego prze
twory. A przytem niema komu 
„włóczyć się** do miasta, bo 
każda para rąk jest niezbędna 
na|roli««Tak pasko-piasty uspra
wiedliwiają Iswój niemiłosierny 
wyzysk. 

Żydowska Szkoła Rzemieślnicza w Białymstoku 

l 

się bestjalskiej zniewjagi: wyjęli 
z szczęki trupa złot^ zęby, z 
palca ściągnęli cenny) pierścień 
a z piersi zdjęli zło^y krzyż. 
Wartość tych przedmiotów o-
ceniają na 100 miljonów. 

Władze?Ssdrożyły 4n^ r^ i c : ' -n e 

śłedetwo. i 

me ,k«f»«j nigcUie 
dopuk» meobejrzyci Obuwia 

J u Br. Perłowskiego § 
liaiystok, uJ. l)powa 6, I piętra 

NA fcATY, gdzie 
otrzymani 

1 

Dr. NEUM^RiJC 
b m d . PiottOfrodzkiegli) ^lt«fux* 
jewtk iego szpitala wenferycąneg o. 
Choroby weneryczne , ! t k ó f n a I . 
mo txo -p l c t owe (695-9Mh o d f t 0 - l 2 : 

1 od 3-6 ppołud. u l . łCiliptkieit© 11 
__ (u l . Nicinaiccka) m jB^aływtokM. 

[DZIŚ OStATNI DZIEŃ WYSTAWY 
Wyprzedaż po cenach dostępnych. 

A 
v 

* 

* 

t 
t . 
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SPROSTOWANIE. 
I l 
j Szczegółem* ogłoszeni* o prx*targu na a>stawf Kamie

ni* w ilości 4700 Oi* do badowy dtogi J#miory! S«kl«A«k M po-
wiepie. Grod*itń«kiw» soatało uniłe««cmoft« w aa»ecie „Mon i to r 
ł ł o l#k j " nie w dniu 12 l ipca, leea w dni« 10 l ipca b . i . 

•a>fgawa OyreKcja Sobót FublUznrch w Blalymstala. 

„APOLLO" 
1) / i ś I Wznowienie 

Na żądanie Sz. Publiczności 

PoczĄick 7, 8.45 1 10.15 w. 
T 

POLA 
ALFRED ABEL, 

ALBERT 

Obwieszczenie, i 
Wychia ł Hipotrcany Sądu Okrę*©we-
go W B««łvm»t«ku obwie««cta. i e ot
warte soatato poatepowsoie »p»dko-
m w f po umarłycb: , 

I) J«Wie Żocb w ła i c i c i r l u nierw-
cbomoact nm w t i Woj tk i starostwa 
Bi«litkte{go, 

3)l Kotutantyro Ssafarzu, właścicielu 
"nieruchomości w BiałyAiatoku p n y u l . 
Pu ł t owe i , 

3) Karo lu Paazuta właścicielu nie-
ruchomości na w«i Zdro i t taroatwa 
Sokolskiego, 

4) Macieju Rafałowiczu. właścic ie lu 
nieruchomości na wat Krynickie a ta 
r o t t w i Białoatoektego. 

5) Stanisławie Fi l ipowiczu właścicielu 
nieruchomości na wat Waai lkowo t ta
roatwa Btelaktego. 

Termin regulacj i spadków tych wy-
znactony coatał na' dzieńjJO atycznia 
1924 t . w kancelar i i Wydz ia łu Hipo
tecznego, gdzie i interesowani w inn i 
zgłosić prawa swe pod skutkami 
prek łuz j i . MO 

Białystok, dnia 14 l ipca 192) roku. 

Obwieszczenie. 1 
Wydz ia ł Hipoteczny Sądu Okręgowego 
w Białymstoku obwieszcza, i e na dzień 
10 l istopada W2,%' roka wyznaemony 
został termin p ierwiastkowej regulacj 

h ipotekt aa nieruchomości : 
. 1) wiejską „DobrowołaEezyzna vel 

Karolin** starostwa Sokółsk,iego,prze
strzeni \8& dzics. 685 są i . kw, nsle
zącą i lo Franciszka Roszkowskiego. : 

2) w mi f r c ie ' Or la starostwa Biel
skiego przestrzeni 48,44 clsiaśi.. aala* 
matą do S*mueła, Izrsels, Abrams 1 
Jóaeffa Wajnszteindw z nabycia ©d 
Aleksandra Palona.; | 

$) w i e j s k i pod na iwą . T e l u t y c * * * 
starostwa ; Bielskiego przestrachu 23 
dzies. należącą do Nata l i i Korzeniew
skiej z nabyc i * od Jakóba Korzeniew
skiego i do tegjoi Korzeniewskiego. 

4) wl mieście Sokółee p n y oL Bia-
łostoekiej starostwa Sokolskiego prze
strzeni długości od wschodu 64 arsz. 
od zachodu 7^ • » • * . i szerokości S6 
araz. należącą do Icka Meremmsktego 

do Benjamina Noskowskiego z na
bycia od Szłoroy Charłapa. 

5)-w Białyniatoku p r ty »1. Anto-
ntukowskiei pod mieisk im Nr. 4040, 
dawniej w koloni i Antoniuk atsrostwa 
Białostockiego przestrzeni 1 < dzies. 
1191* są i kw. naleiącą do He,rmana 
synaj Hermana Komichau. 

* o ) | * Białyiastoku dawntei przy «1. 
Blzdskiej po^ * Nr. 259/ . a obecnie 
p n y l u ) . Słowackiego pod miejskim 
Nr*s )451 po^łicyinym Nr, 9 pi*est fzeni 
długości 33 » r » . i szerokości 2% arsz. 
nalełącą do Józefa Scekalskiego z na-
byciś od Konstantego Karnego,' 

?) [wiejską na wsi Fasty starostwa 
Białostockiego przestrzeni 7 dzies. 

sąż. kw. należącą do Wac ława 
Skekanj^ ma ł ionków Hryn iewick ich z 

nabyjtta o d Szymona Szumskiego. 
tewntnie p o w y l a i y m wsgyscy, 

któr4y chcą zgłosić prawa *we do po-
mtenlonych nieruchomości, w inn i się 
Sławić do- kancelarj t Wyda ia łn H ipo* 
ecznego>pod groźbą , skutków prze- ! 

widzians^h w art 154 t naat. .Ust. 
H i p . ' " 

21)6 

roku 1616. 
Białystok, dnia t4 l ipca 1923 

1 -
Dr. SZACKI 

Choroby U3iu, gardła t nosa 
przeniósł t lę na ul. Sienkie
wicza 43! (róg Jurowieckiej) 

Przyjmuje 9— I i 4—7. 

Dr. M.|KANEL~ 
Specjał, sat chorób wsnsryciaycfc 

•Mórnych i u le tzop łc iowych 
(niemoc 1 płciowa). 

Prsyrm S ut i $-7 w! kobiet i <ł>i»«j Ą.S P P 

ul. Sienkiewicza $7. #sobne wejście. 

Dr. S. Kracowsiii 
Choroby wewnetnne, 

KobUce t akMSSfJa. 
przyjmuje od go | z . JO-12 i od 4-7 
BlAkYSTOK. al. Lipowa 17. 

Dr. H. Kacnelson 
Choroby wtnsryczao - iKóras. 

Białystok, ul.^ KrliAskiego 8, 
telefon |Nr.'241. 

Przyjmuje odig.9—1 i 4—7. 

Dr. Gurwicz 
Specjalność choroby s iana 
wmtTciit i moczopłciawe. 

Leci. pramiaoiami Rentgcsa. 
Prztjmwje od g i i z . 10—1 i 4—7. 

Białystok, n l i f * iĄtmmm 17. 
-fft 

Dr. Leon HryósKi 
Sps«. choroby gr*g mociewrych 
, weiiitrycni4 I iMtma. 

Oiwietl«aie c»« t t i 1 pęcherza. 
Pr i y imu je od godł iny 9-—1 i J—7. 
^ M a ł y s t o k . uiicaj | ^ w a N t > J j , ^ J 

urJ.W^iewsKi 
Choroby sKóra^ wmmmesm*, 

•to ciopłt iowe 
-" u l SieakiewtJia .14 m. J. 

W': ciągu m-c a l i p fa przy im«I* w 
-czwaft.od g.4—-9wit p iątk i 8-— 1 Ipp. 

""": ** "" '"" f """ "" '"'"""' 
LeKarz-dentysta ^ 

P. P. CICHOŃSKI 
Pałacowa 4;telef. 1Q. 

Leczenie,* płomb#%»anie, złote 
i kauczukowe.' dostawki . 

f 

Ogłoszenia drobne 
Ksiądz: i 

udziela 
korepelve)i ze 

wszys l i i rh przedmiotów 
w zakresie gimnazjalnym do p i e i w « e | 
klasy, do drugiej, do tr ieciej , do 
c twar te j . na świadectwo za^ c2tery 
klssy gimnazjum, do ekzamlnów przy
gotowuje gruntownie, nsdzwyczai sta-
rannnie i tanio do starego a takie.do 
nowego p o w s t a ł e g o gimnazium 
państw. --- Pm- .mur - i ranood 9—3 p& 
południu, Sionimaka i5. ^ 857 

Ksiądz" udziela korepetycj i gron 
owme j i nadzwyczaj 

tamo f7«nru«kiego iązyka a takie 
^ ł i d a c nim biegle będzie mógł każ-
den z g^aranrją w r«|gu 3 miesięcy. 
p r ł V ) r n u je a-i 9 rano d# 3 po południu, 
Słonimaka ' 4 " • " * — M f t Lecl«rg. 858 

w 6-cio aktowym drarnacie 

wspołoiesnym p. t. 

+ BHaaass 
SSSSBSSS 

w największym arcydziele 

JOHN RIEMAN, 
STLIRYK 

«t Od godz. 8.30 wlecz! qbrtizy demonstrują się w ogrodzie przy 

M°ft™ GŁOWA JUARESA 
W 

i D Z I Ś 
Kasa: 6 fcopołudotc 

rS«ari«e: nallaali 1 wiecz 
odyjejl 830 t 10 15 , 

1 tragedja w 6 aktach 

z życia hiszpaóskich apiakowc^w 

5^1 SACHA GURA 
W y d a w c a i k ^ d lA^f I 1^: .L:" 

EDUARD WlNljERSTEIN 
83 
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